
 

Rok szkolny 2014/2015 dobiegł końca. Pora  na podsumowania.  

 

Ranking klas według średniej ocen: 

Klasa IB—3,45— I miejsce  

Klasa IA—3,35—II miejsce  

Klasa IIB—3,33—III miejsce  

Klasa IIIA—3,27—IV miejsce  

Klasa IIIB—3,19—V miejsce  

Klasa IIIC– 3,17—VI miejsce  

Klasa IIC– 3,10—VII miejsce  

Klasa IIA—2,80—VIII miejsce  

 

W obydwu rankingach na pierwszym miejscu uplasowała się  klasa IB. Najwyższą średnią 

ocen rocznych uzyskała  uczennica klasy IIIB — Emilia Nowak (5,29)  i otrzyma stypen-

dium wójta gminy Szczawin Kościelny. Gratulujemy! 
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Międzynarodowy 

Dzień Walki          

z Narkomanią 

 

Zawsze chciałam być 

wolnym człowiekiem, 

a stałam się niewolni-

kiem pełnej strzykawki. 

Osiągam swoje złudne 

zadowolenie. I to 

wszystko, co mam.  

Po wielu miesiącach ciężkiej pracy i  rannego wstawania 

nadszedł  czas zasłużonego odpoczynku.   

Z okazji WAKACJI życzymy wszystkim uczniom i na-

uczycielom dużo słońca,  beztroski,  bezpiecznego odpo-

czynku i szczęśliwego powrotu  do szkoły we wrześniu. 

Redakcja Gimzetki 

Ranking klas według frekwencji: 
Klasa IB—94,59% — I miejsce  

Klasa IIB—91,2%— II miejsce  

Klasa IIC—90,61%— III miejsce  

Klasa IA—90,6%— IV miejsce  

Klasa IIA—88,35%— V miejsce  

Klasa IIIA– 88,02%— VI miejsce  

Klasa IIIC– 88%— VII miejsce  

Klasa IIIB-87%— VIII miejsce  
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G I M Z E T K A  
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Witaj pokuso 

odpychana raz na jakiś czas 

niewidzialną ręką sumienia 

witaj pokuso 

wyrzucana przez okno 

ciężkim uderzeniem serca 

Witaj pokuso 

bezpodstawna bez rusztowa-

nia 

nieumotywowana niczym 

wypłakana przez wiatr 

Witaj pokuso 

z nienagannym wdziękiem rozbijająca nasze serca o 

beton 

pokuso odejdź 

odejdź wraz szeptem, żeby coś powiedzieć 

niezgodnie ze sobą, bo przecież taki nie jestem 

wraz ze słowami ciążącymi wiatrowi 

niesionymi falami rozczarowań i wyimaginowanych 

ideałów znikąd 

nie każ nam wierzyć w to wszystko, każ nam rozu-

mieć 

a jeśli nie da się zrozumieć, to każ uwierzyć, ze cza-

sem trzeba po prostu uwierzyć i nie ma nic do rozu-

mienia 

Tak jak wiemy 

że jesteśmy ludźmi w każdym calu 

że żyjemy tu po coś 

że szukamy się, ciągle się szukamy, a potem nienawi-

dzimy 

że idziemy prosto jak w amoku 

że anioły kochają nas bardziej, niż sądzimy 

że słowa działają znacznie mocniej niż bomby 

Pokuso 

gdybyś była głośna 

rzucając nas o ściany 

nikt by nie uwierzył 

że jesteś 

                        Emila Nowak 

 

 

Trzy lata gimnazjum minęły nam bardzo 

szybko. Jeszcze niedawno odbyła się 

pierwsza godzina wychowawcza, pierw-

sza wycieczka, biologia zamiast przyrody. 

Jak wspominamy ten czas? 

Paulina Morawska: W szkolnej GIMZETCE 

spędziłam 3 lata i myślę, że ten czas przy-

niósł wiele doświadczeń. Głównie zajmo-

wałam się przeprowadzeniem sond, lecz 

zdarzały się i pojedyncze artykuły o różnej 

tematyce. Z biegam czasu stwierdzam, że 

dzięki możliwości bycia w redakcji mogłam 

podszkolić swoje umiejętności pisarskie, 

choć nigdy wcześniej nie zajmowałam się 

czymś takim. Wzbudziło to we mnie pasję 

do pisania. Zawsze miałam do kogo zwró-

cić się o pomoc. Koleżanki i koledzy oraz 

pani Małgorzata Rędzikowska byli zawsze 

otwarcie nastawieni na moje propozycje 

dotyczące tematyki artykułów. Będę miło 

wspominać ten czas. 

Natalia Mikołajczyk: Ze wszystkich wspo-

mnień z gimnazjum najlepiej zapamiętałam 

wycieczkę rowerową do Koszelówki w 

pierwszej klasie. Chłopcy związali buty kil-

ku dziewczyn, a potem musieli pozbywać 

się z nich węża. Gdy wieczorem wracaliśmy 

do domu wszyscy byliśmy spaleni słońcem, 

sporą część z nas ta opalenizna bardzo bo-

lała i schodziła skóra. W mojej pamięci do-

brze zapisał się także tegoroczny wyjazd do 

Warszawy na piknik naukowy i do ogrodu 

botanicznego. Mieliśmy okazję zobaczyć 

wiele roślin, których nigdy wcześniej nie 

widzieliśmy  m.in. drzewo pomarańczy. 

Dokończenie  na str. 5  
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 W dniu 1 czerwca, zamiast normal-

nych zajęć lekcyjnych odbył się Dzień Dziecka 

organizowany przez Zespół Placówek Oświa-

towych w Szczawinie Kościelnym i Trębkach 

oraz przez Gminny Ośrodek Kultury w Szcza-

winie Kościelnym, pod patronatem wójta gmi-

ny Szczawin Kościelny pana Jerzego Sochac-

kiego. Pogoda dopisywała: słońce świeciło i 

panowała wysoka temperatura. Wszyscy do-

skonale się bawili, gdyż organizatorzy zapew-

nili nam wspaniałe atrakcje.  

 Chętni mogli stanąć w kolejce do ma-

lowania twarzy, a takich osób było wiele. Na 

początku na scenie mogliśmy obejrzeć pokaz 

ratownictwa medycznego. Następnie wszyscy 

zainteresowani mogli tańczyć do rytmów pio-

senek przygotowanych przez pana Tomasza 

Panka. Niestety, musieliśmy przerwać na 

chwilę zabawę, by obejrzeć interesujący i 

efektowny pokaz przygotowany przez policję, 

który pokazywał postępowanie w przypadku 

ataku terrorystycznego. W trakcie całego po-

kazu słychać było strzały i wydaje mi się, że 

nikt nie chciałby być na miejscu przestępców. 

Po skończonym pokazie wróciliśmy do zaba-

wy z panem Tomkiem. Na boisku pojawiły się 

również wozy strażackie. Strażacy ciekawie 

opowiadali o swojej pracy i wyposażeniu po-

jazdów. Na zakończenie uruchomili pojazdy i 

polewali nas wodą z węży strażackich, co sta-

nowiło wspaniałą ochłodę w ten upalny dzień. 

Dzieci i młodzież mogli również korzystać z 

trampoliny i dmuchanej zjeżdżalni, które cie-

szyły sie ogromnym powodzeniem, zwłaszcza 

wśród najmłodszych. Nikt nie mógł też narze-

kać na głód. Około godziny 12, koło małej sali 

gimnastycznej, panie kucharki zaczęły wyda-

wać obiad w postaci grillowanych kiełbasek z 

ketchupem i bułek. Oczywiście nie na sucho. 

Każdy otrzymał także sok.  

G I M Z E T K A  

 

 

 

Największą niespodzianką było dla nas 

jednak przedstawienie przygotowane 

przez... nauczycieli z naszej szkoły! W baj-

ce opartej na wierszu Juliana Tuwima pod 

tytułem "Pan Maluśkiewicz" wzięli udział: 

Pan Maluśkiewicz - pan Janusz Majchrzak, 

kierownik portu - pan Jacek Ciesielski, wie-

loryb - pan Andrzej Latoszek, narratorzy - 

panie Helena Grabarczyk, Bożena Jezior-

ska, Marzena Krasnodębska, Urszula Cie-

chomska i pan Marian Żuchiewicz. Nad 

poprawnością występu i muzyką czuwała 

pani Małgorzata Rędzikowska.  Z ogrom-

nym trudem rozpoznaliśmy swoich peda-

gogów, którzy założyli przygotowane spe-

cjalnie na tę okazję kostiumy i świetnie się 

ucharakteryzowali. Przedstawienie przy-

gotowywane było w największej tajemni-

cy, a zrodziło się z inicjatywy dyrektora 

naszej szkoły Pana Mariana Żuchniewicza. 

Występ wzbudził ogromny aplauz wśród 

publiczności.  
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Na zakończenie pikniku my, gimnazjaliści, rywalizowali-

śmy w TURNIEJU SPORTOWYM w ramach SUPER KLA-

SY. Nauczyciele wychowania fizycznego przygotowali 

wiele konkurencji sprawnościowych, jednak z braku 

czasu odbyły się tylko cztery: strzał do bramki z wcze-

śniejszymi obrotami wokół piłki, konkurencja kto przej-

dzie najniżej pod tyczką, bieg sprawnościowy oraz 

przeciąganie liny. Rywalizacja była zacięta, jednak osta-

tecznym zwycięzcą okazała się klasa IIIc zdobywając 20 

punktów do SUPER KLASY, drugie miejsce zajęła klasa 

Ia (18 punktów), trzecie miejsce - klasa IIc (16 punk-

tów), czwarte miejsce - klasa IIb (14 punktów), piąte 

miejsce - klasy IIIa i IIIb (po 12 punktów) i miejsce szó-

ste - klasy Ib i IIa (po 10 punktów). 

 Tego dnia wszystkim dopisywały humory. Im-

preza sprawiła nam wiele radości, zabawy i satysfakcji. 

Nie możemy doczekać się powtórki za rok. 

Wika Dubielak 

 

Emilia Nowak: Gimnazjum nauczyło mnie przede 

wszystkim, jak bardzo można zżyć się z drugim człowie-

kiem, znając go zaledwie 3 lata. To nie prawda, ze 

prawdziwe przyjaźnie rozwijają się kilka, kilkanaście lat; 

prawdziwe przyjaźnie to te, które są, nieważne, ile 

trwają, ale jak przebiegają i co niosą. Najciekawszym 

wspomnieniem była pierwsza klasowa wycieczka do 

Koszelówki (którą powtórzymy i w tym roku) oraz 

wspólne zabawy na boisku szkolnym: gry w klasy, w 

piłkę, po prostu przebywanie ze sobą. To coś, czego już 

nie można odtworzyć, nawet jeżeli zrobię milion zdjęć. 

To jedna z tych rzeczy, których nie można odebrać i 

zapomnieć za żadną cenę. 

Małgorzata Strzelecka Przez  trzy lata nauki w moim 

gimnazjum nauczyłam się większej odpowiedzialności                   

i obowiązkowości. Nawiązałam nowe znajomości i 

przyjaźnie, które dużo mnie w życiu nauczyły. Dobrze 

wspominam chwile wspólnych wycieczek takich jak, 

wycieczka klasowa  do Koszelówki w I klasie lub trzy-

dniowy pobyt na Mazurach w klasie II.  Kiedy rozpoczę-

łam naukę w gimnazjum, na początku nie wiedziałam,  

29 maja tuż po lekcjach ucznio- wie klasy IIIA 

wraz z wychowawczynią panią Bożeną Fladzińską 

oraz panią Heleną Grabarczyk z okazji Dnia 

Dziecka udali się na piknik do gospodarstwa 

agroturystycznego „Zacisze” w Osowii. Podczas 

około siedmiokilometrowej drogi podziwialiśmy 

piękno przyrody naszej okolicy. Gdy dotarliśmy 

na miejsce już czekały na nas pieczone kiełbaski, 

owoce, napoje i inne pyszne smakołyki. Po posił-

ku czas spędzaliśmy bardzo aktywnie: na grze w 

siatkówkę, piłce nożnej, tenisa stołowego, bad-

mintona, skoki na trampolinie itp. Nikt nie miał 

prawa się nudzić. Gościem pikniku był dyrektor 

naszego gimnazjum p. Marian Żuchniewicz. Nie 

zabrakło rozmów na przeróżne tematy, śmie-

chów i żartowania przy muzyce. Z uśmiechami na 

ustach wróciliśmy do domów około godziny 20. 

Każdy z nas przyjaźnie spędził ten czas i będzie 

miło to wspominał. Chętnie znów wybralibyśmy 

się na taki piknik.                     Paulina Morawska 

jakie przedmioty lubię najbardziej, natomiast 

przez te trzy lata poszerzyłam swoja wiedzę, 

dzięki czemu miałam możliwość zrozumienia, 

które z nich są dla mnie najbardziej odpowied-

nie.  Pomogło mi to  w  wyborze profilu,  na któ-

rym chciałabym się uczyć w liceum. Mam nadzie-

ję, że wiedza, którą zdobyłam w tej szkole, po-

może mi w dalszej nauce. Dużo satysfakcji  dało 

mi także współredagowanie szkolnej Gimzetki, 

gdyż  miałam okazję aktywnie uczestniczyć w 

życiu mojej szkoły.  Cieszę  się  również,  że  mo-

głam  brać  udział  w  szkolnych  uroczystościach  

i  apelach.  
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W poniedziałek 25 maja 2015 
roku wyruszyliśmy na trzy-
dniową wycieczkę „Walory 
historyczno- geogra-
ficzne Gór Święto-
krzyskich”. O piątej 

rano wyjechaliśmy spod szkoły. 
Pierwszym miejscem zwiedzania by-
ła miejscowość Chęciny. Spacerując 
po mieście pełnym zabytkowych uli-
czek i kamienic, poznaliśmy historię 
Klasztoru Ojców Franciszkanów, Sy-
nagogi i zespołu klasztornego Klary-
sek.  Następnie udaliśmy się na Górę 
Zamkową, aby tam obejrzeć ruiny 
Zamku Królewskiego, z którego po-
dziwialiśmy piękne widoki Gór Świę-
tokrzyskich. Niedługo potem  udali-
śmy się do Kielc, tam  odwiedziliśmy Muzeum 
Lat Szkolnych Stefana Żeromskiego, obejrzeli-
śmy Pałac Biskupów Krakowskich, Katedrę 
Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny, 
Klasztor, Kościół na wzgórzu Karczówka oraz 
amfiteatr Kadzielnia. Późnym popołudniem 
zakwaterowaliśmy się w hotelu „Arkadia”, w 
którym zjedliśmy dobry posiłek i mogliśmy 
odpocząć w wygodnych pokojach. Drugi dzień 
wycieczki rozpoczęliśmy od zwiedzania Jura-
Parku w Bałtowie, który „zamieszkuje” ponad 
40 ogromnych dinozaurów. Rekonstrukcje 
zwierząt są naprawdę niesamowite! Wszyscy 
byliśmy pod wielkim wrażeniem tego miejsca. 
Tam także obejrzeliśmy wystawę w Muzeum 

Jurajskim i w Prehistorycznym Oceanarium, w 
którym przenieśliśmy się do podwodnego świa-
ta gadów. Mogliśmy obserwować ich życie w 

trój wymiarze! Następnie udaliśmy się do Krze-
mionek Opatowskich, aby na głębokości pra-
wie dwunastu metrów pod ziemią zwiedzić 
kopalnie krzemienia i rekonstrukcje prac górni-
ków z przed pięciu tysięcy lat. Uczestniczyliśmy 
w pokazie garncarstwa, podczas którego Ada 
Rogacka wykonała wazon z gliny. Okazało się, 
że to wcale niełatwa praca. Na koniec dnia we-
szliśmy na Łysą Górę. Zobaczyliśmy tam naj-
starsze sanktuarium, w którym od 1000 lat są 
przechowywane Relikwie Krzyża Świętego. W 
środę pojechaliśmy do Sandomierza, gdzie 
zwiedziliśmy Bazylikę Katedralną Narodzenia 
NMP i podziemną trasę turystyczną. Wtedy  
przewodnik zapoznał nas z historią Sandomie-
rza i opowiedział ciekawe legendy o tym mie-
ście. W zbrojowni rycerskiej  przymierzaliśmy 
stroje, zbroje rycerskie, obejrzeliśmy sprzęty 
do katowania i własnoręcznie posługiwaliśmy 
się mieczem, kuszą i bronią. Ostatnim punktem 
wycieczki było zwiedzenie Zamku Krzyżtopór w 
Ujeździe. W czasie powrotu do Szczawina nie 
obyło się bez wstąpienia do McDonald’a. Wy-
cieczka choć trochę krótka to bardzo ciekawa i 
pełna miłych wspomnień. Mamy nadzieję, że 
następne podróże będą dłuższe, ale tak samo 
udane jak tegoroczna. 

Renata Szewczyk  

G I M Z E T K A  



S T R .  7  R O K  2 0 1 4 / 1 5  N U M E R  8  

hula-hop a chłopcy kopali piłkę nożną oraz  „walczyli” 

z głośnikami. Każda z tych zabaw szybko nam się nu-

dziła i szukaliśmy sobie nowego zajęcia. Okazało się, 

że takim jedynym miejscem, gdzie spędziliśmy pra-

wie cały dzień był plac zabaw na którym były huśtaw-

ki, deska, po której mo-

gliśmy chodzić, siedzieć, 

a także leżeć, jednak 

najbardziej cieszyliśmy 

się KARUZELĄ!  O godzi-

nie 14 pożywiliśmy się 

kiełbaską z grilla pod 

altanką i ruszyliśmy do 

dalszej zabawy na placu 

zabaw w rytmie disco-

polo. Miło  nam poinfor-

mować, że część dnia spędził z nami szczególny gość, 

dyrektor naszej szkoły p. Marian  Żuchniewicz. Nie-

stety około godziny 17 zaczęli przyjeżdżać po nas ro-

dzice. Miło będziemy wspominać ten dzień, zwłasz-

cza dlatego, że mogliśmy przypomnieć sobie piękny 

smak dzieciństwa —bez żadnych obowiązków , z fan-

tastyczną zabawą na placu zabaw. 

Kasia Kowalczyk   

Od kilku lat w naszej szkole odbywa się konkurs 

„SUPER KLASA”. W tym roku  wygrała go moja klasa 

czyli IB. Nagrodą za zwycięstwo było 10000 zł, z prze-

znaczeniem na wycieczkę klasową.  Zaczęliśmy wo-

bec tego myśleć, gdzie by tu jechać. Zaczęły padać 

różne propozycje, od wy-

padów do domków w 

Zdworzu aż po Zoo w Płoc-

ku, a nawet po gorące ter-

my w Uniejowie. Jednak 

musieliśmy przystopować 

z propozycjami bo mieli-

śmy mało czasu na zorga-

nizowanie naszej wyciecz-

ki. Po namyśle stwierdzili-

śmy, że wybierzemy się do 

gospodarstwa agroturystycznego w Holendrach. W 

środę 17 czerwca razem z naszym wychowawcą o 

godzinie 8.20 wyruszyliśmy autobusem na nasz pik-

nik. Po przybyciu na miejsce  zapoznaliśmy się z tere-

nem. Panie przyniosły nam krakersy oraz ciasteczka, 

a my zaczęliśmy naszą zabawę na świeżym powie-

trzu. Dziewczyny zaczęły grać w siatkówkę i kręcić 

 30 maja, klasa IIc zorganizowała  piknik w 
gospodarstwie agroturystycznym w Osowii. Cho-
ciaż nie wszyscy się stawili, to zabawa i tak była 
niesamowita.  
 Wszyscy obecni grali na boisku w piłkę 

siatkową, piłkę nożną i badmintona, ćwiczyli na 

siłowni, skakali na trampolinie. Jak widać każdy 

mógł znaleźć sobie jakieś zajęcie i nikt się nie nu-

dził. Piknik rozpoczął sie o godzinie 11, a zakończył 

o godzinie 14. Prócz wspólnych zabaw mogliśmy 

również posilić się kiełbaskami oraz małymi prze-

kąskami w postaci chipsów. Po posiłku wszyscy 

ruszyliśmy nad pobliskie jezioro, gdzie kilku chłop-

ców postanowiło spróbować złowić ryby. Udało 

im się to mimo, że zdobycze były niewielkie.  

Opiekę nad 

nami sprawo-

wała nasza 

w yc ho w a w -

czyni pani 

Marzena Kra-

s n o d ę b s k a 

oraz kilkoro  

rodziców. Od-

wiedził nas także pan dyrektor Marian Żuchniewicz. 

 Wszyscy wrócili do domów w świetnych humo-
rach. Mamy nadzieję, że powtórzymy to w przyszłym 
roku szkolnym. 

Wika Dubielak 
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  Tak jak na początku roku odbył się za-

poznawczy klasowy biwak, tak samo pod ko-

niec  roku, wychowawca naszej klasy -  Ia p. 

Janusz Majchrzak zorganizował nam końcowo-

roczną eskapadę, tym razem w Zdworzu.  Wy-

ruszyliśmy na nią 18 czerwca o godz. 8:00 

sprzed budynku szkoły. Do Zdworza szliśmy na 

pieszo przez około 3 godziny, robiąc sobie krót-

kie 10 minutowe odpoczynki. Żeby trochę roz-

weselić a zarazem poznać opinie uczestników 

wyprawy, przeprowadzałem krótkie wywiady. 

-Minęły już dwie godziny od naszej wędrówki 

do Zdworza i już wkrótce będziemy na miej-

scu. Jak mija Ci ta podróż i z jakim nastawie-

niem idziesz? – spytałem kilku uczniów. 

- Podróż mija nam dosyć szybko w bardzo we-

sołej i przyjemnej atmosferze. Strasznie bolą 

już nas nogi i warunki pogodowe nie do końca 

nam sprzyjają, ale wytrwamy do końca i już nie 

możemy się doczekać kiedy dojdziemy na miej-

sce. – tak odpowiadała większość uczestników 

wyprawy.  

 Około godziny 11:30 dotarliśmy do celu 

i od razu zakwaterowaliśmy się w naszych 

domkach. Pomimo lekkiego deszczu wszyscy 

wyruszyliśmy zapoznać się z terenem na któ-

rym będziemy przebywać i mieliśmy już pierw-

sze pomysły jak zorganizować czas. Mijał on 

nam bardzo wolno, dzięki czemu mieliśmy bar-

dzo dużo czasu na różnego rodzaju gry i zaba-

wy. Kiedy na niebie ukazało się słońce, wszyscy 

ruszyli do wspólnych gier w piłkę nożną, siat-

kówkę, kosza oraz na kręcenie się na karuzeli. 

Kiedy zrobiło  się trochę za gorąco poprosiliśmy 

wychowawcę o pozwolenie na krótką kąpiel w 

Jeziorze Zdworskim. Woda była dosyć ciepła, 

toteż kąpiel pod czujnym okiem naszego wy-

chowawcy była bardzo fajna. Około godziny 

19:00 poszliśmy nazbierać trochę drewna na 

ognisko. Nasze zaproszenie na nie przyjął pan 

dyrektor Marian Żuchniewicz, którego mieliśmy za-

szczyt gościć. Po godzinie 20:00 posprzątaliśmy rzeczy 

pozostałe po ognisku i pozostaliśmy na dworze roz-

mawiając do godziny 22:00. Następnie poodwiedzali-

śmy się w domkach i nadal rozmawialiśmy na różne 

tematy i wspominaliśmy spędzone chwile. O północy 

wszyscy rozeszli się do swoich domków i zaczęliśmy 

przygotowywać się do snu. 

 Nasza planowana pobudka i śniadanie prze-

dłużyło się z godziny 7:00 na 8:00, ponieważ więk-

szość grupy nie chciała jeszcze wstawać z łóżek. Po 

śniadaniu ostatnie chwile spędzaliśmy na placu zabaw 

oraz na ostatnich w tym miejscu rozmowach. O godzi-

nie 9:30 spakowaliśmy się i posprzątaliśmy domki i z 

wielką niechęcią opuściliśmy Zdwórz i wyruszyliśmy w 

drogę powrotną, której również towarzyszyła miła i 

przyjemna atmosfera.  

 Po długiej i ciężkiej wędrówce, ponieważ 

skończyły nam się napoje o godzinie 12:00 przybyli-

śmy do Szczawina przed budynek szkoły. Tam oficjal-

nie pożegnaliśmy się i zakończyliśmy naszą dwudnio-

wą wyprawę. 

Oczywiście tak jak poprzednio porozmawiałem o bi-

waku z jego uczestnikami.  Wszyscy zgodnie stwier-

dzili, że  był  on naprawdę świetnym pomysłem na 

zintegrowanie klasy i wspólne aktywne spędzenie 

czasu, za co naszemu wspaniałemu wychowawcy 

SERDECZNIE DZIĘKUJEMY.  Szkoda tylko, że tak szyb-

ko się zakończył. 

Adam Kulaziński 

 

 

16 czerwca odbyła się wycieczka klasy IIIc do Zdworza.  

Oprócz naszego wychowawcy, p. Falkowskiego poje-

chała z nami pani M. Mroczkowska. Czas spędziliśmy 

w Ośrodku Wypoczynkowym Relax. Na miejsce dotar-

liśmy autobusem. Na początku pogoda nas nie roz-

pieszczała, nie było zbyt ciepło, ale chociaż nie pada-

ło. Mimo to, dobrze bawiliśmy się grając w siatkówkę,  

G I M Z E T K A  
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koszykówkę, słuchając muzyki oraz miło spędzając 

czas. Około południa postanowiliśmy zamówić sobie 

pizzę. Po południu pogoda poprawiła się, a słońce 

zaglądało do nas dużo częściej.  

 Zorganizowaliśmy również pokaz talentów, 

w którym zaprezentowały się Kasia Majchrzak i Ola 

Michalska, oraz Angelika Tarka i Klaudia Nowakow-

ska jako „Duo Spoko Pietrek i Jola”. Sędziowie, czyli 

pani Mroczkowska i pan Falkowski uznali, że oba 

występy były tak samo dobre i przyznały obu gru-

pom pierwsze miejsce. Po występach przyszedł czas 

na ognisko i kiełbaski. 

 Około godziny osiemnastej, przyjechał do 

nas pan Dyrektor. Po godzinie 19 spakowaliśmy się 

do autobusu i w dobrych humorach oraz troszkę 

opaleni wróciliśmy do domu. Wycieczka na pewno 

na długo pozostanie w naszej pamięci. Była to już 

niestety nasza ostatnia w tym roku oraz w takim 

gronie wycieczka. Mimo to, był to jeden z najsympa-

tyczniejszych wyjazdów, na którym byliśmy i gdyby 

nie tak mało czasu, zapewne powtórzylibyśmy tę 

eskapadę. 

Olga Strzałkowska 

 
 
 
10 czerwca tego roku odbył się towarzyski Turniej Pił-
ki Siatkowej Dziewcząt o Puchar Dyrektora Gimna-
zjum im. Jana Pawła II w Gąbinie. Uczestniczyła w nim 
reprezentacja dziewcząt naszego gimnazjum w skła-
dzie: Adrianna Rogacka, Alicja Pietruszewska, Patrycja 
Kowalczyk, Julia Budnicka, Angelika Kalinowska, Wik-
toria Dubielak, Kamila Fortuna, Agata Strosińska, 
Magdalena Żakieta i Agata Urbańska. Naszą trenerką 
była pani Kamila Buła. Do Gąbina przybyły jeszcze 
dziewczęta z Łącka i Pacyny. Pierwszy i zarazem najła-
twiejszy mecz rozegrałyśmy z drużyną z Gimnazjum w 
Łącku. Wygrałyśmy w dwóch setach: 25:12 i 25:16. 
Następnie walczyłyśmy z Pacyną, która nie dawała za 
wygraną i niejednokrotnie obejmowała prowadzenie. 
Ostatecznie okazałyśmy się lepsze  od przeciwniczek 

zwyciężając z nimi 25:20 i 
25:18. Najtrudniejszym me-
czem było starcie z drużyną z 
Gimnazjum w Gąbinie, która 
miała bardzo mocną oraz 
trudną do przyjęcia zagryw-
kę i bardzo szanowała każdą 
piłkę. Jednak i z tego starcia 
wyszłyśmy zwycięsko (27:25 
i 25:23). Wygrywając wszyst-
kie mecze, bez straty seta 
zwyciężyłyśmy w całym tur-
nieju. Do szkoły wróciłyśmy 
dumne z siebie i szczęśliwe, 
że znowu okazałyśmy się 
najlepsze w starciu z zespo-
łami z sąsiednich szkół.  

Ada Rogacka 
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 29 maja 2015 r.  uczniowie naszego 

gimnazjum wzięli udział w Powiatowym Dniu 

Bezpieczeństwa w Gimnazjum nr 1 w Gostyni-

nie, zorganizowanym przez Urząd Marszałkow-

ski, Starostwo Powiatowe w Gostyninie, Mia-

sto Gostynin i gminy powiatu gostynińskiego. 

Uczestnicy byli podzieleni na grupy. Każda gru-

pa miała możliwość sprawdzenia swoich umie-

jętności poruszania się po drodze w specjalnie 

przygotowanym torze przeszkód i miasteczku 

ruchu drogowego. Uczniom zaprezentowano 

film, przedstawiający sposób zachowania w 

poszczególnych sytuacjach. Każdy z nich otrzy-

mał płytę przedstawiającą sposoby pierwszej 

pomocy w wypadkach drogowych. Uczestnicy 

wzięli udział w pokazie udzielania pierwszej 

pomocy  (resuscytacji  krążeniowo -

oddechowej). Następnie zaproszono ich do 

ćwiczeń udzielania pierwszej pomocy poszko-

dowanym na fantomach. Rzecznik Komendy Powiato-

wej Policji zaprezentował gimnazjalistom instruktaż 

dotyczący bezpiecznego zachowania dzieci podczas 

nieobecności rodziców, bezpiecznego zachowania 

dzieci na placu zabaw oraz sposoby unikania wszelkich 

substancji uzależniających, w tym narkotyków.  Kolej-

ną atrakcją było zaprezentowanie młodzieży sprzętu 

strażackiego i samochodu wyścigowego. Ostatnim eta-

pem był pokaz dachowania samochodu zaprezentowa-

ny przez Instytut Transportu Drogowego. Każdy 

u c z e s t n i k 

otrzymał ze-

staw gadże-

tów odbla-

skowych łącz-

nie z kaskiem 

rowerzysty. 

U c z n i o w i e 

byli zadowo-

leni, że mogli 

s p r a w d z i ć 

swoje umie-

jętności poru-

szania się po 

drodze i uzupełnić swoje wiadomości o sposobach 

udzielania pomocy poszkodowanym, które uzyskali na 

lekcjach edukacji dla bezpieczeństwa.  

Justyna Korycka 

G I M Z E T K A  

2 czerwca sześcioro uczniów z naszej szkoły wzięło udział w wyjeździe do Warszawy, który miał na celu 
zaprezentowanie konstrukcji samolotów bezzałogowych (dronów) w ramach AKADEMII WYNALAZCÓW. 
Uczniowie  naszego gimnazjum wraz z uczniami i dyrektorem Gimnazjum nr 1 z Gostynina wyruszyli 
spod szkoły ok. godziny 10.00. Przed warsztatami mogli spotkać sie z jednym z pracowników firmy 
"ORACLE POLSKA". Głównym celem spotkania było omówienie budowy bazy danych. Po spotkaniu udali 
się do budynku Politechniki Warszawskiej, gdzie odbyły się warsztaty. Zajęcia te miały rozbudzić zainte-
resowanie młodzieży gimnazjalnej przedmiotami ścisłymi, nauką przez zabawę i promocja uzdolnionej 
technicznie młodzieży. Akademia pokazała nam, jak fascynujące może być zastosowanie wiedzy tech-
nicznej w tworzeniu funkcjonalnych i przyjaznych dla środowiska wynalazków. Do domów wrócili około 
godziny  20.00. Opiekunem grupy ze Szczawina był p. Bernard Falkowski.  

Ada Rogacka 
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 Nareszcie!  Jeszcze kilka dni do rozpoczęcia 

wakacji. Warto więc podsumować osiągnięcia kon-

kursowe uczniów naszej szkoły w kończącym się  

roku szkolnym.  

30 września 2014 r. w Biegach im. Janusza Kusociń-

skiego w Pacynie III miejsce zdobył Jakub Ledzion a 

IV Kamil Józwik. 

2 grudnia 2014 r.  w konkursie plastycznym  

"PRZYRODA - TWÓJ PRZYJACIEL" pod hasłem "Co w 

trawie piszczy?" I miejsce zajęła Aleksandra Szew-

czyk natomiast II Magdalena Wiśniewska. Tego sa-

mego dnia został też rozstrzygnięty konkurs 

"Pozwólmy ptakom mieszkać obok nas" pod hasłem 

"Ptaki w mieście." W którym I miejsce zajęła Alek-

sandra Makowska a II Renata Szewczyk. 

12 grudnia 2014 r. nasza szkoła uzyskała tytuł Mi-

strza w kategorii "Zużyty sprzęt elektryczny i elek-

troniczny". 

5 lutego 2015r. dziewczęta z naszego gimnazjum 

zajęły I miejsce w Mistrzostwach Powiatu Szkół Gim-

nazjalnych w Piłce Siatkowej Dziewcząt. Chłopcy 

natomiast zajęli II miejsce. 

18 marca 2015r. w  Międzypowiatowym Finale Ma-

zowieckich Igrzysk Młodzieży Szkolnej w Piłce Siat-

kowej Dziewcząt nasza szkoła zajęła III miejsce. 

24 marca 2015r. Sandra Stańczak zajęła I miejsce a 

Renata Szewczyk III w XIII edycji Ogólnopolskiego 

Konkursu Plastycznego "TRADYCJE WIELKANOCNE" 

 
9 kwietnia 2015 r. Albert Chodorowski zajął III miejsce 

w Ogólnopolskim Turnieju Wiedzy Pożarniczej 

(OTWP) pod hasłem "Młodzież zapobiega pożarom". 

9 kwietnia 2015 r. w IX Regionalnym Konkursie Recy-

tacji Poezji dla uczniów szkół gimnazjalnych i średnich 

Alicja Pietruszewska zdobyła wyróżnienie. 

16 kwietnia 2015 r. w XXI Przeglądzie Muzycznym 

"GAMA 2015" III miejsce zajęła Alicja Pietruszewska. 

9 maja 2015r.  w II Festiwalu Piosenki Papieskiej "Jan 

Paweł II - Człowiek Święty" Alicja Pietruszewska zajęła 

II miejsce a Zuzanna Rutkowska zdobyła wyróżnienie. 

Emilia Nowak została laureatką XXXI Międzynarodo-

wego Konkursu Literackiej Twórczości Dzieci i Mło-

dzieży im. Wandy Chotomskiej. 

Ten rok był dla naszej szkoły nie tylko  bogaty w suk-

cesy.  Pozwolił nam też odkryć nasze  nowe talenty. 

Mamy nadzieję, że w następnym roku będzie jeszcze 

lepiej!  

Magda Nowak 
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WARTO OBEJRZEĆ 
The Walking Dead – amerykański serial telewizyjny, stanowiący adaptację komiksu o 

tym samym tytule. Światowa premiera serialu miała miejsce 31 października 2010 roku. 

Akcja serialu skupia się na grupie ludzi, którzy starają się przeżyć w świecie opanowanym 

przez zombie. Większość akcji filmu rozgrywa się w obszarze metropolitarnym oraz w 

okolicy Atlanty w Stanach Zjednoczonych. Głównym celem bohaterów serialu jest szuka-

nie schronienia i ucieczka z dala od stad zombie które atakują każdą żywą istotę, i któ-

rych samo ugryzienie z czasem staje się śmiertelne i powoduje przemianę w zombie. Fa-

buła głównie koncentruje się na problemach grupy, których podstawowym celem jest 

utrzymanie własnego życia oraz przeciwstawianie się trudnym sytuacjom, do których nie 

należy tylko zwalczanie żywych trupów. The Walking Dead, tak jak każdy inny serial nie 

każdemu przypadnie do gustu, jednak jeśli jest się fanem zombie, ten serial jak najbardziej trafi w nasze 

upodobania.  

Olga Strzałkowska 

G I M Z E T K A  

Lady Pank to polski zespół rockowy, powstały pod ko-
niec 1981. Został założony przez gitarzystę i kompozyto-
ra Jana Borysewicza oraz autora tekstów Andrzeja Mo-
gielnickiego. Jest to jedna z najpopularniejszych grup w 
historii polskiego rocka. Zespół wydał ponad 20 płyt i 
dziesiątki przebojów, m.in. „Mniej niż zero”, „Wciąż bar-
dziej obcy”, „Kryzysowa narzeczona”. Nazwa grupy po-
chodzi od tytułu pierwszego nagrania „Mała Lady 
Punk” (z nieco zmienioną pisownią). 
Skład zespołu kilkukrotnie się zmieniał. Zawsze jednak w 
zespole występowali Jan Borysewicz i Janusz Panase-

wicz. W czasie największej popularności w zespole występowali również Paweł Mścisławski (gitara basowa), 
Edmund Stasiak (gitara rytmiczna) oraz Jarosław Szlagowski (perkusja). W tym składzie zespół odnosił naj-
większe sukcesy. Szczyt popularności Lady Pank przypadł na rok 1983 kiedy to zespół wykonał ponad 360 
koncertów. W listopadzie 1983 miał miejsce galowy koncert zespołu w Hali Gwardii w Warszawie. Spektakl 
zarejestrowała TVP. Wylansowano wówczas takie utwory jak: „Tańcz głupia tańcz”, „Kryzysowa narzeczona”, 
„Zamki na piasku”, „Wciąż bardziej obcy”, „Moje Kilimandżaro”, „Vademecum skauta”.  Oprócz „Tańcz głupia 
tańcz” wszystkie znalazły się na albumie pt. „Lady Pank” wydanym pod koniec roku. Na drugim albumie ze-
społu pt. „Ohyda” wydanym w 1984 roku zespół przedstawił utwory bardziej urozmaicone i bogato zaaran-
żowane. Zespół wystąpił w Sali Kongresowej z okazji setnego wydania listy przebojów Radiowej Trójki. W 
Opolu zespół zaprezentował kolejny festiwalowy przebój pt. „To jest tylko rock and roll”. Na listach przebo-
jów znalazły się piosenki: „Zabij to”, „A to ohyda” i „Tango stulecia”. W grudniu zespół otrzymał złote płyty 
za „Lady Pank” Tonpressu i „Ohydę” Savitoru.  Zespół ten ma na swoim koncie także wiele innych albumów i 
singli. Najbardziej warte wysłuchania utwory to właśnie m. in.: „Mniej niż zero”, „Kryzysowa narzeczona”, 
„Tańcz głupia tańcz”, „Zamki na piasku”. 

Małgorzata  Strzelecka 

WARTO POSŁUCHAĆ 

https://pl.wikipedia.org/wiki/%C5%BBywe_trupy
https://pl.wikipedia.org/wiki/Rock
https://pl.wikipedia.org/wiki/Jan_Borysewicz_%28muzyk%29
https://pl.wikipedia.org/wiki/Andrzej_Mogielnicki
https://pl.wikipedia.org/wiki/Andrzej_Mogielnicki
https://pl.wikipedia.org/wiki/Rock
https://pl.wikipedia.org/wiki/Mniej_ni%C5%BC_zero_%28Lady_Pank%29
https://pl.wikipedia.org/wiki/Wci%C4%85%C5%BC_bardziej_obcy
https://pl.wikipedia.org/wiki/Wci%C4%85%C5%BC_bardziej_obcy
https://pl.wikipedia.org/wiki/Ma%C5%82a_Lady_Punk
https://pl.wikipedia.org/wiki/Ma%C5%82a_Lady_Punk
https://pl.wikipedia.org/wiki/Jan_Borysewicz_%28muzyk%29
https://pl.wikipedia.org/wiki/Janusz_Panasewicz
https://pl.wikipedia.org/wiki/Janusz_Panasewicz
https://pl.wikipedia.org/wiki/Pawe%C5%82_M%C5%9Bcis%C5%82awski
https://pl.wikipedia.org/wiki/Gitara_basowa
https://pl.wikipedia.org/wiki/Edmund_Stasiak
https://pl.wikipedia.org/wiki/Gitara_rytmiczna
https://pl.wikipedia.org/wiki/Jaros%C5%82aw_Szlagowski
https://pl.wikipedia.org/wiki/Perkusja
https://pl.wikipedia.org/wiki/Telewizja_Polska
https://pl.wikipedia.org/wiki/Lady_Pank_%28album%29
https://pl.wikipedia.org/wiki/Ohyda
https://pl.wikipedia.org/wiki/Sala_Kongresowa
https://pl.wikipedia.org/wiki/Polskie_Radio_Program_III
https://pl.wikipedia.org/wiki/Tonpress
https://pl.wikipedia.org/wiki/Savitor
https://pl.wikipedia.org/wiki/Mniej_ni%C5%BC_zero_%28Lady_Pank%29
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W ostatniej recenzji przed wakacjami nie opisuję książki, a komiks. „Exitus Leta-

lis” póki co liczy dwa tomy, a w sierpniu premierę ma trzeci. Akcja rozgrywa się 

w Norwegii – główna bohaterka Eva Monroe to studentka psychologii cierpiąca 

na narkolepsję (objawia się sennością w ciągu dnia i problemów ze snem w no-

cy). Tajna organizacja zleca jej odkrycie sekretów mieszkańców rezydencji 

„Nilfheim”. Szóstka mężczyzn, którzy przeżyli piekło II wojny światowej wyraźnie 

odbiega od jej wyobrażeń. Eve spodziewała się kilku starszych panów, a nie tego 

co zobaczyła. Zadanie, które postawiono przed niedoświadczoną dziewczyną z 

darem widzenia przeszłości ma prawo ją przerosnąć, prawda? 

„Exitus Letalis” to pierwszy komiks autorstwa KattLett, który został wydany w 

wersji papierowej. Pozostałe są dostępne na jej stronie:  

Natalia Mikołajczyk 

Świata z ubiegłego roku (z niej znajduje się tylko Da-

wid Konarski), lecz prezentują się równie fantastycz-

nie co pierwsza reprezentacja. W dotychczasowych  

czterech pojedynkach podopieczni Andrzeja Kowala 

odnieśli komplet zwycięstw, wykazując się niezwy-

kłym zaangażowaniem i wolą walki, ponieważ 3 z 

czterech spotkań zakończyło się po tie-breaku. Kolej-

no zwycięstwa odniesione z: Francją, Turcją i Serbią. 

Natomiast w ostatnim pojedynku z gospodarzami 

turnieju nie pozwolili rozwinąć skrzydeł swoim rywa-

lom, wygrywając pojedynek w trzech partiach, w żad-

nym secie nie wypuszczając Azerów nawet z 20 punk-

tami. W ten sposób zapewniliśmy sobie awans do 

ćwierćfinału imprezy. Po formie prezentowanej przez 

naszych siatkarzy możemy optymistycznie patrzeć w 

przyszłość, z niecierpliwością oczekując na ich kolej-

ne mecze. 

W tym miesiącu również w piłce nożnej odnieśliśmy 

znaczące zwycięstwo z Gruzją, kończąc mecz wyni-

kiem 4:0. Pierwsza bramka została strzelona w 62 

minucie meczu przez Arkadiusza Milika natomiast 

trzy ostatnie gole w 89', 90+2', 90+3' przez Roberta 

Lewandowskiego. Wszystkim naszym reprezentan-

tom dziękujemy, za to co już osiągnęli i życzymy im 

kolejnych sukcesów.  

Ada Rogacka  

Rozgrywki Ligi Światowej w Siatkówkę Mężczyzn 

trwają nadal, nasi siatkarze rozegrali w przeciągu 

tego miesiąca już 6 spotkań z trzema drużynami: 

Iranem ( 5 i 6 czerwca), Stanami Zjednoczonymi 

(12 i 13 czerwca) i Rosją ( 19 i 20 czerwca ). Me-

cze z zespołami z USA i Rosji, polscy siatkarze ro-

zegrali za granicą, w Chicago i Kazaniu. W trakcie 

Ligi Światowej nasza drużyna przegrała jedynie 

dwa mecze z siatkarzami z USA. Do końca tego 

miesiąca reprezentanci Polski rozegrają jeszcze 

dwa mecze z zespołem z Iranu.  

Niedawno rozpoczęły się również Igrzyska Euro-

pejskie w Baku, na których reprezentanci z Polski 

zdobyli już 11 medali z czego jeden złoty, 5 srebr-

nych i 5 brązowych, w dyscyplinach: kajakarstwo, 

jazda na rowerze - rower górski, kolarstwo drogo-

we, taekwondo i zapasy. W Baku również walczą 

nasze siatkarskie reprezentacje kobiet i męż-

czyzn. Polki rozegrały już 4 mecze z: Turcją, Azer-

bejdżanem, Rumunią i Włochami, zagrają jeszcze 

z zespołem z Belgi. 3 na 4 mecze, które rozegrała 

drużyna selekcjonera Nawrockiego zostały wygra-

ne. Jedynym zespołem, z którym dotychczas nie 

udało się wygrać była drużyna z Azerbejdżanu. 

Męska reprezentacja, co prawda nie pod wodzą 

Stefana Antigi i trudno w kadrze szukać Mistrzów 



*********************** 
Wakacje nad morzem. Pyta Alex swojej mamy: 
- Mogę popływać? 
Mama: - Dobrze tylko się nie zamocz. 

*********************** 
Lotnisko w Nowym Jorku. Pasażer kładzie walizki na 
wadze i mówi do urzędnika: 
- Lecę do Los Angeles. Chcę, żeby kwadratowa waliz-
ka poleciała do Denver, a te dwie okrągłe do Seattle. 
- Bardzo mi przykro, ale nie możemy tego zrobić. 
- Dlaczego nie? Zrobiliście tak ostatnim razem. 

*********************** 
Jasio pisze list do rodziców z kolonii: 
„Kochana Mamo i Tato, to są moje najbardziej udane 

wakacje. Noga już mi się zrosła, a ząb przechowuję w 

pudełeczku od zapałek wyłożonym watą”. 

*********************** 
Przewodnik w zamku zwraca uwagę uczestniczce wy-
cieczki: 
– Proszę nie siadać na tronie Ludwika Filipa! 
– Niech się pan nie złości. Jeśli przyjdzie, na pewno 

mu ustąpię. 

*********************** 
Turysta odwiedził restaurację w Madrycie i spośród 

dań wybrał potrawę o nazwie ” Jaja a`la corrida”. Da-

nie było naprawdę duże i pyszne, a cena przystępna. 

Powtarzał tak kilka dni, aż pewnego razu porcja, któ-

rą dostał, była bardzo mała. Zjadł i po obiedzie mówi 

do kelnera :  

- Dlaczego dzisiejsza porcja była taka malutka ?!  

   Kelner na to : 

- No cóż, nie zawsze toreador wygrywa…  

 
Kasia Kowalczyk  

Po wakacjach Jasiu opowiada kolegom: 
- Mówię wam, było rewelacyjnie. Jaka prędkość, ja-
kie wrażenia. Jadę na słoniu, patrzę za mną pantera, 
gepardy. 
- I co zrobiłeś? 
- Nic,  stanęła i zszedłem. 
 

*********************  
Żona mówi do męża: 
- Kochanie, marzy mi się, żeby założyć na plażę coś 
takiego, co sprawiłoby, że wszyscy by osłupieli. 
- Łyżwy załóż  

*********************  
Biegnie facet za odjeżdżającym z peronu pociągiem, 
macha rękami, krzyczy... 
W końcu pociąg znika powoli w oddali, zdyszany fa-
cet ciężko opada na ławkę. 
Podchodzi do niego kolejarz: 
- Co, spóźnił się pan na pociąg? 
- Niee! Wyganiałem go z dworca! 

*********************** 
List Jasia z wakacji: Jest pięknie. Świetnie wypoczy-

wam. Bądźcie spokojni i nie martwcie się o mnie. 

P.S. Co to jest epidemia? 

 *********************** 
Blondynka dzwoni na informację PKP: 
- Chciałam się dowiedzieć jak długo jedzie pociąg z 
Warszawy do Gdańska? 
- Chwileczkę… 
- Dziękuję! 

******************** 
Kazio pyta Jasia: 
-Jasiu, jak było na obozie harcerskim? 
-Extra, tylko wszystko było na odwrót! Największy 
odlot był jak na ognisku zaśpiewaliśmy „Płonie ogni-
sko i szumią knieje”. 
-I co było na odwrót? 
-Knieje zapłonęły i było mnóstwo szumu! 

********************** 
Jadą samochodem informatyk, mechanik i chemik. 
Nagle staje im auto i mechanik powiada: 
-Coś z silnikiem! 
Chemik na to: 
-Paliwo jest złej jakości 
Informatyk: 
-Wsiądźmy i wysiądźmy może to coś da... 

 HUMOR  

Gimzetka 


